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Zwarty obóz narodowy. 


Związek Ludowo-N:rooowy zamierza nawiązać 
porozumienie z iacemi stronuictwami, ażeby postarać 
się, by przy urcczystych protestach przeciwko uro- 
szożeniom niemieckim co do Pomorza pokazać zagra- 
nicy, ża nie jednc, drugis lub tczecie stronnictwo p:o- 
testuje tylko przeciwko naroszalneś:i granic naszego 
Pomorza, ale że wszystkie strennictwa aż do sscjall> 
stów włącznie, a więć cały polski naród, stcją zwar 
„tym, mocnym szeregiem w obronie nietykalności Pol- 
“ski. Gdyby się nawet Związkowi Łudowo Narodowemu 
nie udało skurić wszystzich stronnictw, to jeszcze nikt 
nie będzie mógł upatrywać w tem rozdwojęnia narodu 
polskiego w spiawie aaszego Pomorza Mogłyby tu 
bowiem w tym wypadku ~ żę dzić w rachubę tax zwa- 
ne względy taktyczne, czyli partyjne. Ża xaś naród 
polski jest jak najzupełniej zgodny co do nienaruszai- 
ności granio Polski, to się pokazało w Sejmie z okazji 
intarpelscji w sprawie planu niamieckiego, którą to 
interpelację podpisały wszystkie stronnictwa polękis 
z wyjątkiem komunistów, Białorusinów, Ukraińców i 
Niemców. Tak! Niemcy, ie Niemcy, które nieledwie 
co tydzień wysyłają do Lgi Narodów skargi, że im 
Rio wyrządza krzywdy i że sią ich nia traktuje jako 
równouprawnionych obywateli, żądają rozbłoru Polski. 
Należy ts sobia spamietać. 

Opatrzność Boska dopomogła Polsce odrodzić się 
ita Opatrzność Bosk; dopcmeże nam przy niej utrzy- 
mać się w tych graniczcb, w jakiej ją obecnie pcs a 


damy, Als tu chodzi teraz o to, ażebyśmy okazali 
się tej Pelszi godnymi, eżebyśmy potrafili NateGzC.e tą 
Polską tak rządzić, hy wszyscy mieli z niej pociechę, 


i Pan Bóg i naród piski i zagrdnica. 

Powiedzmy sobie otwarcia, że ani Niemcy ani 
Anglja nie poważzliby się z taką otwartością mówić 
o naruszeniu naszych granic, gdybyśmy im sami nie 
byli dali do tego przyczyny naszą marną polityką, na- 
szemi gorszącemi kłótniami na wewnątrz, naszym ba- 
łaganem gospodarczym, 2» przedewszystkiem naszem 
partyjnictwem w stósunkach przedewszyskiem wewnę- 
trzny oh. 

Polityka naszych rządów i partyj na Kresach tak 
zachodniob, a przedówszystkiem na Kresach Wacho 
dnich urągała do niedawnych czasów wprost pojęciom 
o prostych wymaganiach administracyjnych. Bszduszny 
system austrjacki, połączony z wyzyskiwaniem ludzi 
i urzędów do celów pariyjnych, bezrząd, na, nie- 
sumienność, nieuczciwość, brak wszelkiego zrózumienią 
dla interesów państwowych, pomogły zaognić stósunki 
na Kresach Wschodnich do obecnego stopnia. W-na- 
szym b. zaborze pruskim możemy podziękować tylko 
wyrobionemu poczacia obywatelskiemu i należytemu 
zroznmieniu wymagań państwowych ze strony ludności 
zasiedziałej, że interesy państwowe Pclski ucierpiały 
tu w mniejszym stopniu. A potem owo nieszczęsne 
prawo wyborcze do Sejmu, które pozwalało dotad i 
pozwala jeszcze posłom i ludziom z pod ciemnej gwia 
zdy podniesać bezustannie zarzewie buntu i oporu prze: 
ciw Polsce. 

Czy taka polityka mogła wzmacniać powagę i 
zaulanie do naszych rządów i do przyszłości naszej 
ojczyzny ? A nasza polityka w obec Gdańska? Ozy 
ona nia musiała wprost Gdańszczan podniec é do lek- 
ceważenia naszych rządów ? Ozy naprzykład. Czesi, 
którzy mają stósunkowo dalako większy procent mniej 
Bzośći niemieckich i głowackich, zaprzątali Ligę Naro- 
dów i EHaropę w tym stopniu jak my z naszym Gdań 
skiem i z naszem Wilnem ? 

Qała nasza polityka była do ostatnich czasów 
tego rodzaju, że słą 1zeczy musłała siać zagranicą 
zwątpienie do naszych zdolności "ządzenia państwem 
i jeżeli Polska w tej zaciegłej walce, jaką mu' wyto- 
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nemu kredytowi, ale obecnemu układewi sił w Europie. 
Jesteśmy wraz z małą ententą potrzebni Francji, a 
potrosza i Włochom dla równowagi sił w Karopie i dla 
tego Francja nas będzie broniła Ale będzie nas bro- 
niia w swym interes'e, nie w naszym. Powiedzmy dh 
sobie jasno i trzeźwo, bo to uznanie przyczyni 

może do tego, że rozpoczniemy innə życie polityc Ay 

Swoją drogą nie łudźmy się. Pozwólmy sobie 
powiedzieć, że położenie dla nas jest bardzo poważne. 
Anglja i Niemcy kuszą bowiem Francję sojuszem 
także z Włochami. -A więc nawet Włochom chcą po- 
darować to, co zarobili na wojnie, byle *mogli mieć 
od tych wszystkich narodów pozwolenie na obrachu 
nek z Polską i Czechosłowacją. 

Plan Niemiec jest zatem wprost szatański. Dla 
tego nam wypada nietylko polegać na Francji i Belgji 
ile więcej na własnych Siłach. Dziś bowiem narody 
rządzą się własnymi interesami, może zatem dojś$ do 
położenia, że się bez nas obędzie, czego oczywiście 
w interesie wspólnej kultury naszej nie przypuszczamy. 
Dla tego pewinniśmy prowadźić politykę męską, jasną, 
jednem słowem taką, ażebyśmy stali mocno na wła- 
snych nogach i wypełniali należycie 
obec siebie i Europy. 

Swoją drogą : pierwszym obowiązkiem naszym 
teraz jest pokazać zwartą zgodną siłę i tak energicz 
nie protestować przeciw naruszeniu naszych granic, 
by to się odbiło jak najgłośniejszem echem po całej. 
Europie. 


posłannictwo w 


Ciekawe wynurzenia. 

Pod teskim nagłówkiem piszą do poznańskiego 
„Wiarusa Wielk« polskiego": 

Dowiadujemy się ze źródeł kompeteninych, że cd 
czasu powstania Polsxi opuściło Polskę, ściśle mówiąc 
b. zabór pruski 900000 Niemców, a wróciło z Nis- 
miec do Polski 117000 Polaków czyli 788 000 wy 
prowadziło się ludzi więcej, niź przybyło do Polski 
Polaków. Jeżeli więn 783000 ludzi więcej tustąd opu: 
śoiło swe stanowiska, to winny tu być posady, praca, 
chleb i mieszkanie, Tymczasem tutejsi obywatela 
czyli robotnicy we wielkiej liczbie opuścili także kraj 
i poszli do Francji, z tych przybyłych z Niemies 
wielka liczba także poszła do Francji, a reszta tuła 
się bez chleba, dachu nad głową, lub siedzi w bara 
kach podmiejskich, jak cyganie, prowadząc życie ra 
wpół koczownicze. 

Trzebaby znać stan i liczbę obywateli tutejszych 
obecnie. Ilu też opuściło tustąd Polaków swe miejsca 
ilu przeprowzdziło się do innych dzielnic Polski —ale 
co najwążniejsze: Ilu tu dotąd przybył» rodaków z 
innych dzielnic Polski. 

To byłyby liczby ciekawe, żeby je ktoś ujawnił. 

Pisał bowiem już „Wiarns Wielkopolski", ża so 
cejalistyczny „Robotnik* twierdził, iż b. zabór pra 
ski, gdyby nie tak zwani „mędrcy ze wscbodu*, nie 
miałby cech Polski.  Nietylko pisał to „Robotnik“, 
organ pepetsów, ale powiedział też tovsamo pewien 
dyrektor fabryki papierosów, że ład i porządek tutaj 
zaprowadzony zcstał przez rodaków z Mułepolski, 

Oiekawa sprawż! A jak wygląda Borjsław, tem 
gdzie złctcdajną: naftą sysi się pół Europy? Niema 
we Wschodniej Galicji ani śladu dowodów tego ładu, 
a tu właśnie mówi pewien jegomość, powracające z Nia- 
miec, że gdy to tak dałej pójdzie to tu się zauważy 
kulturę Galicji Wschodniej. 

Zanważy się pomału już tę kulturę taw, gdzie 
ziemia we wielkiej liozbłe przeszła do rąk i pod za 
rząd tamtejezych rodaków 

Tak sprawa stoi, a nie inaczej! 

Były wychodźca. 


czyli Niemcy na spółkę z Anglikami wyjdzie obronną 
ręką, to bę dziemy to zawd .igczali nie naszym enotom, 
nie naszej tradycji histrorycznej, nia jakiemuś moral 


Echa planu Niemiec. 


Niemieckie gazsty i niektóre francuskie piszą, 
jakoby rząd francuski miał dać Ohambe:lainowi jakieś 
niewyrsźne przyrzeczenia kosztem Polski. Tych przy- 
rzeczeń nia yic, bo być nie mogło poprostu dia tego, 
ża Polska i Francja, tak samo OCzeeby, Serbja i Ru- 
munja są sobie wzajemnie potrzebne dla pokoju w 
Kuropie. Każdy więc zamach czy to na Polako czy 


10 groszy —.Rekl, za tekst wiersz 3- 
skomplikowane s xzaatrzeżaniem 


rękopiasm przy ksźdym poszczególnym  wypnadim _ 
nadwyżki, złoczenise u iunyck krajów platoa tylko w 
walucie tychże, Za b rminowy druk ogłomzeń sadninistreó m 


Le odpowiada, 


Ogłoszenia przyjmaja sią do godz, 9. przad poi. 


inny kraj byłby krzywdą dła drugłego. Jeżeli zaś była 
mowa o jakich ustępstwach, mogło to być tylko grą 
słów. Polska jest panią u siebie, dla tego rząd fran- 
cuski chciał powisdzieć, źe Polska po zabezpieczaniu 
swych granic może gądać z Niemcami, o ile będzie 
chciała. O jakichś tam ustępstwach kosztem granie 
"mowy niema choćby tylko dla tego, że musianoby na: 
ruszyć traktat wersalski, a ten jest nienaruszalny. 


Z Ligi Narodów. 

W sprawie odpowiedzi, jakiej postanowiono Niem- 
com udzielić eo do waranków, pod jakimi mogliby 
wstąpić do Ligi Narodów, była cżywiona dystusja. 
Minister Ohamberlaijn wniósł, ażeby wyrazić życzenie, 

y przystąpienie Niemiec do Ligi było jab: najwcze- 
śniejsze z przyczyny sprawy o zspewnienie Europie 
bezpieczeństwa.  Tymozssem przedstawicisle Francji, 
Polski i OCzectosłowacji sprzeciwili się temu i doma- 
gali się, by żądać od Niemiec bezwzględnego przystą- 
pienia do Ligi bez stawienia jakichkolwiek waranków. 

Oo do sprawy Gdańska, to jak donoszą do fran- 
cuekiego „Matina“, to dyskusja w Radzie Ligi Naro- 
dów wypadła naogół la Poleki pomyślnie. 
Więkazoś. delegatów nia poparła żądania, by Qłdańsk 
ogłosić samowładnym i uniezależnić go zupełnia od 
Polski. Polskie skrzynki pocztowe po- 
zostaną. Mają być jedynie przeniesione na mniej 
podpadające miejsca. 


Układ siedmiu mocarstw. 


Z Genevy nadchodzi dla Polski niezła wi 
Ostatnia wiadomości z Ganewy donoszą, że 
Ohamberlain oświadczy? min. Harriotowi, 
przeciw temu, ażeby Polska i Częchesłowacja wzięły 
udział w układzie 5 mocarstw. Ministar Chamberlain 
potwierdził to rówaiąż ministrowi naszemu p Skrzyń: 
skiemu i podkreślił, że urzeczywistniania układa poko: 
jowego, do którego nala? żałyby Augija, Francja, Balgja, 
Włochy, Niemcy, oraz Polska i Ozachosłowneja, bądzia 
zadaniem najbliższych miesięcy. 

Widać, że chodzi o uzgodnienia polityki Niemiec 
z Polską, ażeby Niemcy po przyjęciu warunków mogły 
w jesieni, to jast we wrześniu być przyjęte do Ligi 
Narodów. Jest bowiem telegram, który potwierdza, ża 
przyszłe zebranie Rady Ligi będzie we wrześniu i na 
tam zebraniu będzie rozpatrywany plan umowy peko- 
jowej pomiędzy 7 mocarstwami 

Przygolujmy się jednak na to, że w tych kilku 
miesiącach do września hędzie dla polityków polskich 
cięższa robota, aniżeli nią była wtedy w Paryżu, gdy 
się targowano przez długie miesiące o przyłączenie 
Pomorza do Polski. Ohodzi o to, ażeby społeczeństwo 
polskie w tych miesiącach nie próżnowało i pomagało 
naszym politykom w ich pracy o nienaruszalność gra- 
nic Pelaki przez protesty i zwartą, zgodną politykę. 

W sprawie umowy o wieczystym pokoju zamierza 
Francja umowy tej nie odrzucać, skorg ją raz podpi- 
sała, ala chętnie się zgodzi na zmiany, byle dogodzić 
sojusznikom, którzy na taką umowę nie mogą Się na 
razie zgodzić. 

Dla spraw gleńskich ma bz ć utworzoną specjalna 
Komisja ko ntrolną na którą gazaty gdańskia nie chca 
się godzić, poniawaāż ich zdaniem będzie ona odrat biała 
interesy połskie. 

Do „Kur. Pozn.* doncsą z Ganewvy, że min. 
Chamberlain poprosił min, Szrzyńskiego w ozwartek 
nz dłuższą rozmowę pomfną. W Środę oświadczył min. 
Skrzyński, że niepokój w Polsce wywołany zcstał roz- 
myślnis przez Niemców i prosił, by się społśczeństwo 
uspokoiło. 


Sig ność. 
minister 


że niema nio 


Sprawy polityce :zne 


ma podztawie otrzymanyek tolegramów. 


Co mówią Niemcy o rezmewie 

Chamberlaima z Herriotem ? 

Do gazet niemieckich telegrafiiją z Londynu, że 
Chamberlain miał w rozmowie z Herriotem odrzucić 
potrójne przymierze pomiędzy Anglją, Francją a Belgją 
a to jak mówił dła tego, ponieważ naród angielski ta- 
kiego przymierza nie chce a chociażby znalazła się 
przy obecnym rządzie większość dla niego, to następny 


rząd napewno by je odrzucił. Nalepszem przymierzem 
byłoby przymierze Anglji, Francji, Włoch, Belgji i 

iemiec. Sojusznicy poprzednio omówiliby takowe 
pomiędzy sobą a następnie _ przyciągnęliby 
Niemcy do wspólnej narady i do podpisania sojuszu. 


Sprawy polskie 


aa podstawie otrzymanych telegramów. 


Straszne merderstwo w bolszewji. 

O potwornym wypadku donoszą z Rosji. Oto 
jak donosi gazeta komunistyczna z Charkowa, polano 
benzyną wicedziekana  Zytomierskiego, ks. Prałata 
Fedukowicza i spalono go żywcem. Jestto ten sam 
Prałat, którego bolszewicy kilkakrotnie aresztowali i 
męczyli we więzieniu. W listopadzie 1923 roku are- 
sztowano go pod zarzutem uprawiania politycznego 
szpiegostwa na rzecz Polski. Po kilku tygodniach 
wypuszczono go na wolność, ale w tym czasie tak go 
męczyli, że mąż tryskający przedtem zdrowiem, wy- 
szedł z więzienia zniedołężniałym starcem. Męczyli 
go głodem i chłodem, po całych nocach kazali mu 
stać. a w końcu, gdy go cieleśnie złamali, kazali mu 
podpisać dokument stwierdzający, że rząd polski upra- 
wiał na Ukrainie szpiegostwo. Dokument ten został 
podpisany pad wpływem udręki moralnej kapłana. 

Ks. Fedukowicz starał się o przesiedlenie do 
Polski, ale bolszewicy nie zgodzili się, Owszem kazali 
go przyaresztować ponownie w maju ubiegłego roku. 
Tam go hipnotyzowano i na wpół obłąkanemu kapła- 
nowi kazano podpisać list do Papieża, w którym prosi 
Ojca św., by postarał się, by Polską zaprzestała na 
dużywać kapłanów katolickich w Rosji do czynności 
szpiegowskich. Ks. Fedukowicz został wypuszczony 
na wolność, ale list przez niego podpisany służył za 
dowód, że Polska uprawia w Rosji robotę szpiegowską. 

Obecnie rzucają bolszewicy na władze polskie 
zarzut, źe to one kazały spalić ks. Fedukowicza za 
jego rzekomą zdradę interesów polskich. 

Co mówi wiceminister Smólski 
o stósunkach na Kresach 
Wschodnich ? 

Korespondent „Dziennika Bydgcskiegc* miał 
wywiad z wiceministrem Smólukim o stósunkach na 
Kresach Wsachcdnich. Oto p. Smólski poświadczsł, że 
podczas niadzwnego ostatniego swego pobytu zwiedził 
miasta Równe, Łusk i Kowel. Naogół był wicemini 
ster z wyników tej podróży zadowolony. Oświadczył, 
że jeat jeszcze źle, ale widać poprawę i lepsza widoki 
na przyszłość. Przedewszystkiem zanważył, że ludność 
wszystkich wyznań jest Polsce naogół życzliwa i pra 
gnie współpracować nad p>lepszeniem położenia. Nai- 
gorzej jest z władzami, które dotąd nie potrafą żyć 
należycie z ludnośc'ą i przechodzą obojętnie nad po- 
trzebami i życzeniami ludn ści. Otóż na zjeździe sta 
rostów w Łucku postawił wiceminister żądanie, ażeby 
stósnnek administracji państwowej do ludności był 
życzliwy i ażeby lodność traktowano po ludzku. 

Wielką bolączkę stanowi jeszcze stan publicznego 
bezpieczeństwa na Kresach. W tym kierunku sara 
się rząd o naprawę przez zaprowadzenie lepszych 
dróg, przez ułatwienie ruchu publicznego i przez cd 
powiednią sprawność ze strony władz bezrisczeństwa. 
Stwierdzono, że s'użba straży granicznej stoi na wy- 
sokości swego zadania. Chodzi teraz nacgół o celową 
pracę na Kresach. Administracja musi być sprawną 
i mieć program prawdziwie ebywatelski, a przede- 
wszystkien: musi być politycznie pewną. Z drugiej 
strony rząd nie powinien szczędzić wydatków i zacho- 
dów, zżsby luiność widziała, że władze troszezą wię 
o nią. Należy podnieść przedewszystkiem poziom rol- 
nictwa i dążyć do pedjęcia robót publicznych. 

Ważna narada kelejowa. 

W Dyrekcji Kolejowej w Gdańsku odbyła się 6. 
marca ważna narada nad rozbudową sieci kolejowej 
na Pomorzu. Uchwalono przyjąć pod rczwagę plan 
wojewódzki i iozbudowę kolejnictwa na Pomorzu do- 
stósować do potrzeb teraźniejszych i w przyszłości. 
Przedewszystkiem należy się liczyć z rozbudową portu 
w Gdyni, skutkiem czego Pomorze zaroi się w przy 
szłości przybyszami z dalszych okolic Polski. Nastąpią 
starania o 1o:wój letnisk na Pomorza i z tem należy 
się liczyć Dyrekcji Kolejowej, ażeby zadosyćuczynić 
życzeniom ruchu publicznego. Obecna sieć kolejowa 
na Pomorzo, jakkolniak znacznie gęstsza, niż w in- 
nych stronach Polski, nie odpowiada juź swemu prze 
znaczeniu. Jest cna bowiem skierowaną ma Berlin, 
Królewiec, Kwidzyn, Szczecin i inne centra niemie- 
ckiego życia gospodarczego. Dyrekcja Rady Kolajo 
wej wypowiedziała się za konięczneścią wybudowania 
w najbliższym czasie następujących linij kolejowych : 

1) Reda—Kartuzy, ew. Wejherowo— Kartuzy; 2) 
Kościerzyna— Bąk (na linji Czersk — Liniewo, która ró- 
wnież ma być ukończona); 3) Czersk—Tuchola : 4) 
Koronowo— Bydgoszcz. 

Linje te łącznie z istniejącemi już odcinkami 
dadzą najprostsze połączenie wybrzeża z Poznaniem, 
Katowicami i Krakowem, 

Dalej : 5) Warlubie—Dragosz ; 6) Łasin —Plesze- 
wo ; 7) Ostrowite— Nowemiasto — Zajączkowo Lubaw- 
skie, które to Hnje upraszczają połączenie wybrzeża 
i Pomorza ze stolicą. 

Mając na wzgiędzie rozwój ruobu turystycznego 
na wyorzeżu DRK. uznała za konieczną przystąpienie 
do budowy przybrzeżnej linji Wielka Wieś—Karwia— 
Żarnowiec. Pozatem uznano za potrzebne linje: 8) 
Luzino—Linja—Zakrzewo i 9) Sierakowice— Lipusz. 


DZIENNIK POMORSKI 


DRK. poświęciła specjalnie dużo uwagi północnc- 
zachodniej części pwiatu chojnickiego i uznała za ko 
nieczne badowę linji 10) Brzeźno—O wśne—Ohojnice 
z odnogą Owśne—Brusy. 

Powyższa uchwała Dyrekcyinej Rsdy Kolejowej 
bądzie przedłożona Państwcwej Radzie Kolejowej i mi- 
nistrowi kolei, 


Kronika miejscowa. 
Chojniee, dnia 13 marca 1925 r, 


Dziś: Nicofora b. w. 
Słońca wschód 6.22 zachód 5.58. 
Księżyca wschód 9.29 zachód 7.49. 


Jutro: Matyldy królowej. 
Słońca wschód 6.20 zachód 6.0. 
Księżyca wschód 10.45 zachód 8.13. 


— Przytrzymamo znów jednego eksportera za- 
granicznych wyrobów tabacznych i to jeszcze w sam 
dzień jarmaczny, w którym myślał zrobić dobry inte 
res. Jednak czujne oko sprawiedliwości śledziło jego 
złe zamiary i uniemożliwiło mu ten proceder, zabie 
rając mu w dodatku wykwintae tytonie gdańskie. 

— Z jarmarku w Chojnicach. Dużo na- 
rodu zeszło „się w czwartek do Chojnic, jednakże, 
chcąc być sprawiedliwym, nie tak licznie jak np. w 
zeszłoroczny jesienny jarmark. Przyczyn tego szukać 
należy z jednej strony w niepewnej pogodzie, jaka 
się zapowiadała, z drugiej w ogólnej mizerji gospo- 
da czej, jaką wszyscy bez wyjątku przeżywamy. Jeżeli 
znowuż mało na jarmarku było ludzi, którzy pozbyć 
się chcieli pieniędzy, to nierównie więcej przybyło 
takich, którzy kieszenie swe chcieli napełnić. A do 
tych przedewszystkiem należeli łódzcy handlarze bła- 
watami, którzy prawie połowę wszystkich wolnych na 
stragany miejsc zajęli. Oczywiście towar ich był naj- 
gorszego gatunku, bo nie można zresztą żądać, aby 
za kilka złotych darowali piękne materjały Niejedno 
krotnie można było otrzymać materję i to 3 metry na 
całkowite ubranie już od 12 zł. Jednakże pomimo 
tej taniochy mało znalazło się chętnych kupna, któ- 
rzyby i dobre 12 zł. za nic wyrzucili, bo nauczeni 
doświadczeniem z poprzednich zakupów, poznali, że 
lepiej zakupić u swojskich kupców i aczkolwiekjnieco 
drożej płacąc, otrzymać dobry towar, o którym się wie, 
że wytrzyma conajmniej rok lub więcej. 

Dużo przybyło również szewców i handlarzy z 
obuwiem i to nawet z K ngresówki. Towar mniujwar 
tościcwy, lerssego nie byłc, trzymał się Średnich cen. 
Zwykłe buty robocza nrzyszły na 12—15 zł, półdłu 
gie robocze na 20—25 zi, wysokie kropówki od 30 do 
35 zł. męskie niedzieine od 12—17, damskie od 16 do 
20 zł 

Nieznykie licznie stawili się rzeźnicy tak miej 
scowi jak i zamiejscowi Jako ncwość zanotowzć na 
leży ruchome garkuchnie, w których na poczekaniu 
parówki przygrzewano | natychmiast z ręki w usta 
kładziono. Zresztą ceny wyrobów rzeźnickich pozostały 
te same 

Podczas gdy na jarmarkach poprzednich widzie- 
liśmy mało lub żadnych piernikarzy, tym razem było 
ich dużo, nawet aż z Bydgoszczy; również kilku było 
cukierników, 

Nie zapomnieć nam wypada o kataryniarzach 
z papugami i świńkami merskiemi, które to stworze 
nia pod groźnem ściśnięciem ich właścicieli wyciągały 
horoskopy, wyrocznie, kabały — drukowane oczywiście, 
które głosiły o majętnych ożenkach, pięknych kobie: 
tach, bogacetwach, smutkach, szczęściach i nieszczę 
ściach, jednem słowem wszystko, co' tylkó bujna fan- 
tazja okpiświatów wymyślić zdolna. Najwięcej jednak 
powodzenia, oprócz kilku krzykałów, miał pewien 
osobnik, u którego ze strzelby powietrznej strzelano 
do wirującej tarczy; gromada młokosów dobijała się 
wprost, by oddać szczęśliwy strzał. 

Na targ koński spędzono dużo ale tylko podrzęd- 
niejszego materjało.  Sredniego konia nsbyć można 
było 2a cenę od 200—3(0 zł. Za sBzkapiska żądano 
od 10 do 10) zł. Za jeden iedyay istotnia wspan'aly 
okaz konia żądano 800 zł. Handel był bardzo laniwy 
i dla braku pieniędzy wszyscy prawie jak przyszli, 
tak poszli. 

Targ bydlęcy również wykazywał znzczny spęd. 
Za jałówki żądano do 150 zł, dojna krowy przyszły 
na 160—2/0 i wyżej 

Przybyli również liczni bandlarze z wyrobami 
drzewnemi, koszyka skiemi zduńskiemi, częściowo z 
naszego powiatu. 

Miejscowe kupiectwo, aczkolwiek nia miało tych 
dochodów, którychby się spodziewać można, jednekże 
więcej zyskało, jak w dni powszednie. 

Pijacy tym razem również zachowywali się dość 
przyzwoicie i tylko kilku cdprowadzono na wytrze 
źwienie do komis:rjatu policji. 

Oech złodziejski tym razem zda się wy- 
sunął swe najlepsze siły, którym podozas jarmarku 
sporo osób padło ofizrą. Kradzione od simego rana, 
więc pierwszą ołarą padł pewien korkarz z Tucholi, 
któremu na dworou skradziono worek korków — pan 
tofli drewnianych. Drugą ofiarą była pewna kobiecine, 
htóra w kieszeni wierzchniego płaszcza miała 200 zł, 
które oczywiście bezpowrotnie znikły. Niezwykle szczę 
ście miała inna niewiasta u miejscowego piekarza p. 
M, gdzie pewien kieszonkowie: wyciągnął jej z kie 
szeni 250 zł. Kobieta jednak na szczęście w mig się 
zorjentowała i wychodząc sięgnęła ręką w kieszeń 
oo dopisro wychodzącego złodzieja — i wyciągnęła 
g niej soja pieniądza w chusteczca zawinięte. A co 
najzabawniejsze przytem, to złodziej ani się poznał, jak 
ma pieniądze zniknęły. 


Nr. 68 


Dwuch koniokradów przychwycono na końskim 
targu, którzy „opiekowali* się „bezpańskim* koniem. 


Sztuka się jednak nie udała i opiekunowie cudzej własno- ; 
ści dostali się do kozy Wieczorem w komisarjacie 
nie starczyło kibitek dla wszystkich złoszyńsdów i trze- 
bu było wypróżnić nawet celę, przeznaczoną dla psa 
policyjnego. O innych wypadkach jeszoze napiszemy. 

— Nowa Kolej. Piszą rain z Wojew.: Dyrek. 
cyjna Rada Kolejowa w Gdańsku rozpatrywała na posie- 
dzeniu w dniu 6. bm. m. i. rozbudowę sieci komu- | 
nikacyjnej w północno — zachodniej części pow. 
Chojnickiego., Dyrekcja Rady Kol. uznała za ko- | 
nieczną budowę koleji Brzeźno—Owśne—Chojnice z * | 
odnogą Owśne— Brusy. Nowy ten szlak kolejowy | 
umożliwiłby dojazd do odciętych dotąd komunika- 
cyjnie części dawa. pow. człuchowskiego, a jego od- 
noga do Brus udostępniłaby wydobywanie rozległych 
lasów państwowych i tamtejszych pokładów wapiennych. 
Uchwała ta będzie przedłożona Państwowej Radzie 
kole,owej i p. Ministrowi Kolei Żelaznych. 

— Z powiatu chojnickiego. Ozy w Polsze 
może być dobrze — niechaj mi odpowie ten, który 
rozpatrzył się w składki podatkowa. — Za czasów za- 
boru system podatkowy był ten, że każdy obywatel za- 
robkujący był opodatkowany. Do pawrej klesy był 
zobowiązany podatek dochod'wy opłacać, od pewnej 
klasy figurował stopień podatku li tylkc, aby można 
obliczyć pedatek na szkoły, ubogich -itd. — B;ł to 
bardzo rozumny podzia:! Państwo śŚciągoęłc, co jemu 
się należało, a gminom nie było trudno utrzymać szkoły 
powiat i ubogich. — Nikt nie zubożał, jeżeli ta kilka 
marek lub fenigów dorzusił do składki komunalnych 
podatków, a chociaż zarobki lodu nie były tak wyso- 
kie. chodził każdy ponimo podatku przyzwoicie ubra- 
py i miał swe wyżywianie. Nie stroił sig wprawdzie 
tak, jak to dziś się dziejs, gdzie jeden drugiego stara 
się w strojenia prześcignąć. 
stan swój przyzwoicie ubrany. 

Dziś wywołuje się nadiniernem strojeniem droży- 
znę i naśladowanie u wyższych stanów, które widząc 
luksusowe ubiory paniczów i panienek niższego stanu, 
koniecznie chcą je przewyższyć. Fabryki łódzkie, 
które mają maszyny starego systemu zastosowane na 
Kongresówkę, nie mogą pożądanych rzeczy wyrabiać, 
więc przychodzi do Polski towar paryski, wiedeń- 
ski, wewóz do Polski przewyżswa wywóz, a w Łodzi 
zastój i bezrobocie! I w Polsce ma być dobrze? 

Wracając do podatków, jak ma być dobrze, je- 
żeli ściąga się takowe od małorolnych, wdów i sierot 
jeżeli posiadają coś podiegającego opodetkowaniu od 
ziemi lub budynku, chociaż chałupa się wali — ale 
fundament do obliczenia jest, bo — podatek budyn: 
kowy i może cośkolwiek gruntowego od kawałka pia- 
sku ! Ludzie ci faktycznie i będąc jeszcze bez zarobku 
nie mogą dalej. A tu tacy werkmistrze, zarobkujący 
bez ziami i chaty nie płacą grosza na szkoły, ubogich 
itd., bo niema fundamentu to jest podatku do oblicze- 
nia innych 

Najgcrzej na tem wychodzi rząd w obszarach 
dworskich i leśnych. Musi on lwią część doplacać na 
utrzymanie szkół i ubogich, ponieważ od mieszkańców 
Obs:. Dw. wolno ściągać ty ko ICO proc. podatku do- 
chodowego, grantoawego, budynkowego i procederowego. i 
A tu dochidoxy podatek w największych O sz Dw., V 
jeden lub dwóch cqłaca a innego niema, Wartiby, 
ażeby nasz r:ąd pdwrócił do systemu pruskiego i nia 
niszczył małorolnych kosztem: innych, którzy mają 
większe zarobki jak przeważna część małorolnych z 
nieurodzajnej ziemi, będąg dziś baz zarobku p boczne 
go ze zwó»ki drzewa. X. 

— Koncert wokalno- instrumentalny pp. Braci 
Jakubowskich, który się odbył u p. Kaletty cieszył się 
zasłużoaem powodzeniem.  Zapowiedziane utwory 
były wykonane z artystyczną umiejętnością, stąd zy- 
skały gorące oklaski. Podobny koncert następny od- 
będzie się w środę przyszłego tygodnia. 

— Z Izby karnej Sądu Okręgowego z 
dnia 10 marca. Staje Marcin Szulgit, zamieszkały 
w Powiciu, oskarżony o to, że w Sierpniu 1922 r. w 
Wielkiej Kloni twierdził o innej osobie, a to o refe- 
rencie Starostwa w Tucholi p. Libichu, fakt zdolny | 
podać go w pogardę i poniżyć w. opinji publicznej, 
jako to w piśmie do Poznańskiego Urzędu Likwida: 
cyjnego w Poznaniu zarzucając referentowi jedno- 
stronność na korzyść właściciela majątku p. Schwei- 
dnitza. Po przeprowadzonej rozprawie uznaje sąd 
»skarżonego winnym i zasądza go na karę aresztu 
przez trzy dni i na ponoszenie kosztów postępowa:« 
nia karnego. Po myśli ustawy amnestyjnej z lipea 
1923 daruje się oskarżonemu tę karę. Wojciecha 
Wagnera zamieszkałego w Sypniewie pow. Sępólno, 
o to,że w styczniu 1924 r. w Sypniewie jako po- 
siadacz mieszkania żądał od Inspektora straży celnej 
Domauchowskiego za nocleg zapłaty oczywiście inad- 
miernej przyczem zamierzany nieprawny zysk prze- 
kraczał 2 miljony marek. Po przeprowadzonej roz- 
rawie uznał sąd oskarżonego winnym i zasądził go 
na jeden miesiąc więzienia i grzywnę w kwocie 
270 miljonów, co obecnie. równa się 150 złotych. 
Oskarżony przeciw temu wniósł do sądu apelacyjne- 
go odwołanie. Sąd apelacyjny zniósł wyrok pierw= 
szej instancji i oddał sprawę do ponownego roz» 
patrywania. Sąd pierwszej instancji uznaje oska- 
rżonego winnym i zasądza go na dwa tygodnie 
więzienia i ma ponoszenie kosztów postępowania f 
karnego. | | 
— Zebranie Ligi Katolickiej parafji choj- 
nictiej odoyło się jak zaroRiedziano w ubiegły czwar- 
tek w hotelu Centralnym. Przewodniczył prezes p. 
inspektor szkolny Grochowski, Przybyło sporo człon- 
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ków Po odśpiewania pieśni: „Serdeczna Matkc”, pan 
Twardowski zadeklamował piękny wiersz: „O Bolesławia 
Ohrobrym* i to z okazj! niedawrej 9C0 letniej rocznicy 
koronacji tego polskiego monareby. Następnie obrano 
w miejsca ustępującego sekretarze, którym był dotych- 
cias p. Małachowski, pana prof. Bieszka, a na zastępcę 
p. Weltera, uaczelnica ekspedycji towarowej. Po za- 
łatuianiu tych spraw zabrał głos do referatu o orga 
nizacji Koś sioła katolickieg> ks. Proboszcz Makowski, od 
którego dowiedzieliśmy szczegó). o tem potętnem mocar- 
stje kościelnem, rządzącem slo wadtag własnego praw», 
mające swą głowę w osobie Ojca áw., któremu podle 
gają 11 kongregacy|j-ministerstw, na których czale stoją 
Kardynałowie. — Wykład był bardzo ciekawy i słu 
oban? g) z wielklem skupieniem. — Nakoniec posta 
nowiono połączyć istniejące unas Towarzystwo Misyjne 
z Ligą kstolioką, poszem odśpiewaniem jednej zwrotki 
pieśni: „My chcemy Boga“, pan przewodniczący ze 
brania zamknął, 

— Nowość! Gdzie można za darmo być foto- 
grafowany? w kinie Nowojo. W piątek, eobctę i 
niedzielę robią zdjęcia dla każdego gościa bezpłatnie 
Pat i Patsthon. Bardzo znana, popularna i poważana 
firma fotograficzna Przeto powinien każdy z tej okazji 
skorzystać, Aby nabyć innego usposobienia orsz hu- 
«moru i sę conajmniej dobrze uŚmiać, niach pospieszy 
na wymienione przedstawienia 


Kronika prowincjonalna. 

Czersk (Niespodzianka „Sokoia*.) Miejecowy 
Sokół urządził w niedzielę 15 lutego br. naszym mie 
smzkańcom miłą niespodziankę. O.6ż w południe po 
skończonej sumie zbrala s.ę w komplecie liczna i do- 
borowa kapela „Sokola“ przed iatuszem i koncertov a'a 
na wzór zaeczniejszych kapel po większych miastach. 
Dyrygował jej nauczycial muzyk p. Qasst. Pomiędzy 
liczaemi i wybranemi kawałkami konuertowemi grano 
także „Marsyljanzę*, Hymn B:łtyku" Feliksa Nowo 
wiejskiego itp. Zabrał się bardzo wielki tum ladzi, 
‘którzy włeśnie zaczęli wychodzić z kościoła i na dźwię- 
ki kapel, która ich jakby zwabiła, zaczęli się groma 
dzóć kcło rztusza. Wszystkim widocznie muzyka się 
bardzo spodobała, giyż każdy dlugo się tu zitrzymał 
à uważnie przysłuchiwał. Kapela „Sokcła* coraz po 
myślniej się rozwija, co moźna wywnioskować ze stal: 
podnaszaj: cago się pozioma artystyc'nago tejże. Miej 
my nadzieję, że w przyszło:+ci częściej usłyszymy ra 
dosne ćźwięki kapeli „Sokołów“ przed ratuszem. 

Starogard. (Baczność inwalidzi!) Niniejszem 
podajemy do wiadomości, żę inwalidzi, którym Komisja 
przyznała proc. niezdolności nie na stałe, lecz na ne 
wien określony czas, winni na dwa miesiące pizzd 
mpłynięciem terminu orzeczenia zgłaszać się dobro- 
wcinie w. Ret. Iawal. przy Pow. Kom. Uzupełnień ce: 
lem ponownego zbadania. W ten sposób postępując 
ciągłość wypłaty renty nia mię utraci. — Inwalida, 
któramu termin orzeczenia skończył się, a do roku nie 
zgłosi się do Komisji woiskowo lekarskiej, traci wszel 
kie prawa inwalidzk e i zostaje wykreślony z ewidencji 
inwalidów wojennych. 

Również podajemy do wiadomości, że wszelkie 
potwierdzenia władz i urzędów gminaych i parafjslnych 
na aktach potrzebnych do uzyskania rsaty (ak dekla- 
racje, metryki pp.) nie podlsgaią żadnej opłacie. 

Tabelaryczne zestawienie należytości inwalidzkich 
i pozostałych po nich rodzin za czas od maja 1921 do 
1925 oraz wyjaśnienia można nabyć za 1,— złotego 
u kolegi Kawki (Starogard Warszawska 8.) 

Pelplin. Nieszczęśliwy wypadek z waracchodem 
zdarzył się w nocy na czwartek 5 bm. na szosie po- 
między W. Walichnowami a Du'ym Garcem. Gdy 
handlarz bydła p Orłowski wracał razem z mistrzem 
rzeźoickim p. Mi.hną do domu, star samcchodu 
nagle się popsuł, skutkiem czego samochód udsrzył o 
poręcz mostu i wpadi do rowu, przewracając się ko» 
łami do góry. |”, Michna i szofer zdążyli jeszcza na 
czas wySkoszyć z samochodu i wyszli 'bsz szwanku, 
p. O łowski został przez samochód przygnieciony i cd- 
niósł dotkliwe obrażenia. Ziołano po wydobyć z pod 
samcchcdu dcpiero to uzygkaniu pomocy z Garcaiod- 
aiawiono powozem do domu. Samochód został bardzo 
uszkodzony. Podobno ster był popr.ednio uszkodzony 
i tylko pobieżnie drutem naprawiony, mimo to jechano 
bardzo szybko. 


Ostatnie telegramy. 


Wymiana depesz z Ameryką. 

Prezydent Rzplitej Polskiej wymienił z prezyden 
tem Sianów Zjednoczonych Ameryki Północnej depe- 
szę treści następującej : 

Do J Pana Coolidge, Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, Waszyngton. 
Pragnę wyrazić W. E moje najserdeczniejsze życzenia 
z okazji odnowienia najwyższych pełnomocnictw, jakie 
zaufanie narodu amerykańskiego Składa w ręce 
W. Ekscelencji, 


(—) Stan. Wojciechowski. 

W opowiedzi na powyższą depeszę prez. Coolid 
ge nadesłał pepeszę następującą: J. E. Stanisław 
Wojciechowski, Prezydent Rzplitej Polskiej, Warszawa. 
Szczerze oceniam i dziękuję Panu za łaskawe uczucia, 
wyrażone w depeszy W. E. z dnia 3 go marca br. 

(—) Coolidge. 
Manewry flety amerykańskiej. 
Msnawry floty amerykańsziej zakończyły się bi- 


"stwa, mającą na celu obronę wybrzeża Kalifornii. W 


bitnia wzięło udział 110 okrętów, z których 60 sts- 
mowilo flotę nieprzyjacielską. 


DZIENNIK POMORSKI 


Kolonizacja tatarska. 

Rząd sowiecki zwrócił się do rządów Rumunji i 
Bułgarji z prośbą o przesiedlenie na Krym 200.0 ro- 
dzin tatarskich, zamieszkałych obecnie w tych krajach. 
Sowiety chcą tatarom oddać pod uprawę 100 tys. 
dziesięcin ziemi oraz zapewnić środki przewozowe. 

Zapreszenie ministra Sikorskiego 


de Rzymu. 

Rząd włoski zamierza zaprosić ministra wojny 
Sikorskiego do Rzyma. Obecnie toczą się w tej spra- 
wie układy wzajemne. 

Grzmoty w marcu. 

8 gò bm. o godzinie 6-tej wiecz. przeszła nad 
Krakowem silna burza gradowa z grzmotami, która 
uczyniła wielkie szkody w mieście łamiąc drzewa, zry 
wając dachy, niszcząc przewodniki elektryczne. Nie 
które dzielnice miasta bez Światła. 

Górny Sląsk w ebronie granie. 

Na posiedzaniu Sejmu śląskiego przyjęto nastę- 
pojaca rezolncję: 

Wobec ujawnionego obecnie niebezpieczeństwa, 
grożącego zachodnim granicom Polski a w szczególno- 
ści u awnienia dątenia do oderwania G. Sląska od 
Polski i w tem sposób onicestwienia wclności luda 
śląskiego, Sajm Śląski w imienia ludności Sląska uro» 
czyście oznajmia, że lud polszi na Sląsku stać będzie 
wiernie przy sztandarze Rzeczyposzolitej i upoważnia 
rząd do zakomanikowania mocarstwom iuteresowanym, 
że lud śląski zdecydowany jest siłą bronić ją prze- 
ciwko zakusom naruszenia granic, że ufoy w zwy- 
cięstwo dobrej sprawy, gotów jest tak samo złożyć 
ofiarę krwi na Oitarzu Ojczyzny, jak codzienną mró 
wczą swą pracą ttarać się utwierdzić podwaliny Jej 
budowy. 

Przeciwko nagłości tego wnicsku przemawiał m 
iv. z Klubu niem. poseł dr. Papt. 

‘Chamberlain w Paryżu. 

Minister Chamberlain wyjeżdża z Genewy do 
Paryża w sobotę wieczorem. Jednocześnie wyjeżdża 
minister Skrzytski. 

Pan minister Skrzyński pozostanie w Paryżu do 
środy celem odbycia konferencji z min. Chamberlainem. 
Sprawę prześladowania Polaków na Litwie powierzy 
Rada Ligi Komisji Trzech, złożonej z Chamberlain, 
Benesza i Quinonesa. Wywłaszczone majątki zostaną 
odszkodowane a w szkolnictwie będzie miał polski 
język na Litwie swoje prawa. 


Niemcy na stopie wejennej. 

Gezeta franciska „L/evanir*" powiada, ża tejne 
dokumenty o zbrojeniach niemieckich wpadły w ręce 
prywatne Z nich to dowiadojemy się, że niemiecka 
dywizja w Prusach Wschodnieh znajduje się na stopie 
wojennej. We fabrykach wykonują artykuły wojenne, 
a zapasy żywności są na tyle przygotowane, że wystar 
ozą na wyżywienie armji, składającej się z miljona 
ośminset tys ęcy żołnierzy przez tydzień. 

Ce słychać o owym rządzie 

pruskim ? 

Ms'x został wybrany prezesem ministrów pras- 
skicb, ale nawet jednego głosu nie otrzymał więcej 
nad to, oo miał otrzymać. Na 448 głowy padły na 
niego 222 głosy. Ozy w obec takiego niepawnego po 
łożenia zdoła utworzyć 1ząd, to wielkie pytanie 
Navet gazety z jego obozu piszą, że byłoby najlepiej, 
gdyby landtag został rozwiązany i gdyby rozpisano 
nowe wybory. 


Gdańsk uie może otrzymeć pożyczki. 

Liga Narodów przerwała układy o uzyskanie 
pożyczki dla Gdańska w kwocie 1 i pół miljona 
funtów szterlingów, ponieważ Gdańsk pominął w tej 
sprawie gdańskie władze pocztowe  Zapozwano w 
tej sprawie przedstawiciela Polski celem szczegóło- 
wego porozumienia się. Równocześnie jest wiado- 
mość, że senat gdański zwró ił się do rządu polskie- 
go o poparcie pożyczki w Londynie. 

Pod panowaniem knuta 


bolszewickiego. 

W Tyflisie przyaresztowano 1600 osób z powodu 
wybuchu bomby i trzech strzałów rewolwerowych, ja- 
kie padły z okca pewnego mieszkania podczas zjazdu 
członków Oentralnego Konitetu Wykonawczego. 


Wymiana depesz. : 

Z racji 75 letnich urodziu Pre.ydenta Ozecb Ma- 
garyka wysłał p. Prezydent Wojciechowski telegram, 
w którym zwrócił uwagę na zasługi Prezydenta i ty- 
czył pomyślności republice czechosłowackiej. 

Pan Prezydent Mararyk w podziękowaria pod 
niósł, że jest dla niego szoześciem widzieć dwa traje 
wolne i zaprzyjaźnione, pracująca społem dla awej 
przyszłeści, Zyczył w końca pomyślności Polsca, 


Walka Litwy ze Stelicą Apestolską. 

W Kownie odbyły się wiece z prctestem pr eciw 
Stolicy Apostolskiej za włączenie Wilna do konkordatu. 
Domagans się zerwania stósunków ze Stolicą Ap stol- 
ską. Partja socjalistyczna stawiła nawet w Sejmie li- 
tewskim zapytanie, czy rząd pragnie nadal podtrzymy- 
wać stósunki z Watykznem. 

Pułkownik Reygner ponownie 


prezesem Rady portu ? 

Na stanowisko prezesa Rady portu ma być mia- 
powany pcnownie p. pułkownik Rzygner. 
Dalsze wiadomości z Ligi Narodów. 

Z Warszawy donoszą, że mia. Skrzyński jest pe- 
wny siebie i ma nadzieję, że sprawa Gdańska zcstanie 
załatwioną pomyślnie. Sprawa państwowości Gdańska 
nie będzie rozpatrywaną. 


Br 61 


Zmiany w armji sowieckiej. 

Nowy wódz armji sowieckiej Frunze ograniczył 
wpływy Komisarzy sowieckich w armji. Cywiliści 8o- 
wieccy nie będą się mięszali do komendy. Będą je 
dynie rozstrzygali przy mianowaniu przełożonych co da 
ich prawomyślności politycznej i będą uświadamiali 
żołnierzy. 

Ce rząd polski ma to? 

Senat Gdański zatwierdził konsula włoskiego na 
stanowisku generalnego konsula, do czego miał prawo 
tylko rząd polski. Rząd polski niewątpliwie eaergi- 
cznie zaprotestuje. 

Sprawa pelska na Litwie 
w Lidze Nz redów. 

Rząd litewsri wysłał do Ligi Narodów osobną 
delegację z posłem litewskim w Berlinie Sidikau- 
skasem, która ma bronić rządu litewskiego przeciw 
skargom ludności polskiej o prześladowanie. 

Francja i Gdańsk. 

Delegat Francji w Lidze Narodów Briand oświad- 
czył w Lidze ze stanowczością, że Gdańsk nie jest 
niezależnym i znajduje się na mocy Traktatu wer- 
salskiego pod protektoratem Polski. 

Wojske ma samolotach 

W Anglji zamierzają zbudować samoloty, z któ- 
rych każdy będze w stanie przewieźć 20C żołnierzy 
z szybkoścą 16 klm. na godz. 

Zaprzysiężenie zastępcy Prezydenta 
Rzescy. S 

W ozwartek w południa zaprzysiężonym zcstał 
w Reichstagu dr. Simons, jako zastępca Prezydenta 
Rzeszy. 

Burza na Bałtyku. 

W środę była straszna burza na Bałtyku, pcłączo- 
na z takim wichrem, że w Gdańsku można się było 
poruszać z trudem na olicach. 

Mac Donell stracił ła kę, 

Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku p. Mao 
Donell zgiosił się na posłacbańie do Ohamberlaina, lecz 
ten go nie przyjął 

Strajk rebetników przemysłu 

naftowege. 

W środę wybachł w przemyśle naftowym w Iwc- 
niczu strajk robotników, ponieważ kcpalnie nie wypła=- 
caly robotnikom zarobków. 

zad będzie radził o położeniu 

Zydów. 

Pod przewodnictwem min, Thugutta mają się 
jeszcze w tym tygodniu odby wać narady nad uporząd- 
kowaniem spraw żydowskich w Polsce.  Przedsta- 
wiciele posłów żydowskich mają brać również udział, 

thojmice Zebranie mies, Tow. suivi” od- 
będzie się we wtorek dnia 17 bm. o godz. wpół do 8 
wiecz. w lckalu Priebe, 

O liczny udział prosi Zarząd. 

Chojnice Zebranie Tow. Powst, i Wijaków 
odbędzie się w piątek dnia 13 bm o godz. 7.30 w salce 
p. Czarne kiego. Na porządku obrad bardzo ważna 


sprawy. O przybycie wszystkich członków uprasza 
„W: lpr é?“ vA rard, 


Targowica miejska. 
Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisji 
Nstowania Cen. 

Poznań, dnia 11. 2. 1925 r. 

I. Bydło: 


b) pełnomięsiste, wytuczone woły od lat 4 do 7 78— 80 
c) młode mięsiste, nie wytuczone i starsze wy- 

tuczone 64—68 
d) miernie odżywione młode, dobrze odżywione 

starsze 58— 

Stadniki: 

a) pełnomisięsiste, wyrosłe, najwyższej wartości 
b) pełnomięąsiste młodsze 60—64 
c) miernie odżywione młodsze, dobrze odżywione 

starsze —48 
b) pełnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej 

wartości rzeźnej, do lat 7, 178— 
c) starsze wytuczone krowy, i mniej dobre 

młodsze krowy i jałowki 64—68 
d) mierne odżywione jałowki i krowy 40—50 

Il. Cielęta: 
c) średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze ssaki 84—88 
d) mniej tuczone cięjęta i dobre ssaki 14— 
KE 2 e) liche ssaki 56— 60 
IV. świnie: 

a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi — 
b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej wagi —120 
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej wagi 112— 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi 100—164 
e) mięsiste swinie ponad 80 kg. 90—98 


Poznańska giełda „zbożowa. 


Poznań, 11. 3. 1 


Żyto 38.00—34.00 zł, 
Pszenica 39.50—42.00 „ 
Jęczmień brow. 27.00—29.00 , 
Owies 29 Oc —30.00 „ 
Mąka żytn. 65 proc. wł. work. 45.00— « 

» » „ » "” 45,00—47.00 = 
Mąka psz. 65 proc. wł. work. 58.50—61 50 „ 
Łubin niebieski s K, 9.50—11.50 „ 
Łubin żółty ” s 13 00—15.00 „ 
Koniczyna szwedzka , i 100—130 . 
Koniczyna w łuskach „ à 23—28 = 
Koniczyna czerw. 5 s 160—230 „ 
Groch polny z s 21.00—24.00 „ 

Koniec części redakcyjnej. 


Redaktor odpowiedzialny: Leon Kum. 
Drukiem i nakładem Drukarni „Dziennika Pomorskiego* 
w Chojnicach. 
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„Pomorskie Towarzystwo handlowe bydła, końmi, 
świńmi, drobiu, wszelkich artykułów spożywczych, 
bracia Paweł i Leon Szamotulscy i Władysław Łosinski || 
w Chojnicach, ul. Warszawska 25. Firma jest jawną | BBB 
spółką i rozpoczęła swe czynności dnia 30 kwietnia 1924 r. | 5388 
Do zastępstwa spółki jest każdy z Spólników upoważniony. | BĘ 
Chojnice, dnia 29 grudnia 1924 r. 568 | FB 
Sad Powiatowy. 


Obwieszczenie. 


W rejestrze spółdzielni tut. sądu powiatowego za 
pisano przy „Urzędniczej spółdzielni budowlanej Choj 
nice“ sp. z. o. ©., że w miejsce ustępującego członka 
zarządu Bernarda Szulca z Chojnic wybrano Romana 
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We wtorek, dnia 10 marca zmarła po ciężkich 
cierpieniach sakramentami św. opatrzona moja naj- 
droższa żona 


Marja Lemończykowa 


z domu Żmich 


z oberżą 
50 morg roli w tem 10 
morg łąki z torfem 
i inwentarzem 
na sprzedaż 


w 21 roku życia. 


Czarnowskiego, rendanta Kasy miejskiej z Chojnic. I — 
Chojnice, dnia 17 lutego 1925 r. 569 i AE ycd p Ra = 
Sad Powiatowy. O czem donosi w ciężkim smutku pogrążony JeZO pmi & — 
e Ó z TEN PET Maj. Leśno I 
Obwieszczenie. mąż z dziećmi. p taknie jes: Chów 
` sprzeda 574 


W rejestrze handlowym oddział A. tut. Sądu po: 
wiatowego zapisano pod Nr. 348 firmę: 
Polska Centrala Paszy, Chojnice, 


4 młode 


woły robocze. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę przed poł. we Wielkim 
Mędromierzu. 


a jako właściciela tejz.e, kupca Artura Marwinskiego | cac 
z Chojnic, na 
Chojnice, dnia 5 lutego 1925 r. 570 

Sąd Powiatowy. wi 

n o dą: 
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wieszczenie iedzi i Karty| | x 

«|Q W niedzielę, dnia 15-go marca 1925 r. = ni 

W ślad obwieszczenia naszego z dnia PORĘCZE d cię 

16. stycznia r.b. podaje się zainteresowanym s TT Q g ry | s 
niniejszem do wiadomości, iż listy kandy- UŻY oncor Sum oniczny 

datów, tak ubezpieczonych, jak pracodaw- do nabycia $ 


w Chojnicach na sali p. Engela 
wykonany przez orkiestrę Komendy XII. Okręgu Policji Państwowej 
Toruń, pod batutą p. kapelmistrza Wiśniewskiego. 


ców, do odbyć się mających wyborów do 
Rady Kasy Chorych, wyłożone są dla prze= 
głądu w lokalu Kasy Chorych w Chojnicach, 
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oraz w filii Kasy Chorych w Czersku Ś PROGRAM. 
iw Brusach, 575 (32) Część I. 
š 5 ) Marsz mój nr. . Biankenberg 
Ch oj nice 3 dnia 9. marca 1925 r. 32) 2) Uwertura „Atalia“ J. Mendelson Bachholdy 
RA 3) Wale Bajki z lasu Wiedeńskiego Jan Straus 
(i h t) Wiązanka melodji swojskich „Osmański* 
lurząd Powiatowej Kusy Chorych (© Część II (mi nka 
(—) R. Stamm, (7) Bonin, 34) 5) stem n v. Bagdat r: = "zek a A nej 
č 6) Wale (Pluie d' Or) 4, Waldteufe z lepszem wykształceniem i 
przewodniczący. dyrekt of. 8) spa. ie € J. Paderewski Op. 14. No. ica wie się zgłosić jako FE 
8) Fantazja z opery „Halka“ ' St. Moniuszko uczennica wuóradie oki 
r r LET) r c Część II Również przyj jmie się 564 łoż 
ze a 9) Uwertura „Uroczystość* J. Ochsa ste 
10) Poranek Wale Intermezzo J. Lindego 
dd . d i a À > tł 11) Moments musicanks Fr. Szubert i) Tę 
1e C Sa I MUSZCZU 12) Per Gynt — Suite L Grieg Op.. 46. A y 
na Q anie 08 AWA mię < r 995 : 1) Ranne zorze 2) Śmierć Azesa dopracyw fabryce. Wi 
dła Garn. Chojnice na czasod 1. V. do 31. VII. 1925 r Ćześć IV az u 
gs zejsc 13) Polonez Les Adiecix KŻ EN Firma „Fotoruma w 
dnia 15 kwietnia br 0 godz. 10 U Romendzie Garnizonu. 14) La bello Otero A la Patrie Balet Sernada Rodowminski fabryka listew i ram w 
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zaoliagia olehtromotorów 1 dynamo 


do 100 P.eS. we własnym warsztacie. w najkrótszym 
czasię po cenach najniższych załatwiam. 
„Proszę się przekonać o cenach konkurencyjnych. 
Za trwałe wykonanie daję gwarancję. 


Otto Rott 


mistrz elektrotechniczy 
Gdańska nr. 6. CHOJNICE Gdańska nr. 6. 
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